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1. Świętość jest najw yższą w artością teologiczną, jaiką człowiek może
osiągnąć przez doskonałe i pełne zjednoczenie swej duszy z Bogiem. 
Jeżeli zaś to zjednoczenie łączy się z uzew nętrznieniem  cnót w lanych 
(i naby tych  przez sta łe  ich prak tykow anie, tak, że po śm ierci św iąto
bliw y w yznaw ca C hrystusa s ta je  się w zorem  do naśladow ania, w tedy 
m ożna mówić o św iętości kanonicznej, tj. tak iej, k tó ra  da się udow od
nić sposobem przez praw o przepisanym . Tak w łaśnie rozum iał ową po
dw ójną świętość Sobór W atykański II, podając  naukę Kościoła K ato
lickiego w  rozdz. V i VII konsty tucji dogm atycznej o Kościele oraz 
rozw ija jąc ją  z innego p u n k tu  w idzenia w  konsty tucji o liturgii.

Świętość kanoniczna n ie może n a su w a ć . żadnych w ątpliw ości, czyli 
stw ierdzenie je j n a  drodze procesu beatyfikacyjnego i  kanonizacyjnego 
m usi gw arantow ać pewność dostarczonych podczas procesu dowodów. 
W prow adzenie n a  o łta rze  m ęczenników  i w yznaw ców  zawsze przeto 
szło po lin ii w ykazania, że św iątobliw y chrześcijanin w  pełni n a  to  
zasługuje. Sam a zaś procedura początkowo była dość prosta, jednakże 
w  ciągu w ieków  ulegała pogłębianiu i uzupełnianiu, do czego zm uszały 
sam e przem iany życia społecznego. U zupełnienia te  poszły po lin ii roz
budow ania sk ładu  osobowego trybunału , zwiększonych w ym agań w  do
wodzeniu heroiczności cnót, ilości św iadków, jak  rów nież precyzow ania 
pojęcia cudow nych uzdrow ień dokonanych za pośrednictw em  kandydata  
na  ołtarze.

Jed n ą  z najw iększych  refo rm  przeprow adził papież U rban  VIII, w y 
dając konsty tuc ję  Coelestis H ierusalem  Civis w  roku  1634. O dtąd b o 
w iem  w szelkie spraw y bea tyfikacy jne i kanonizacyjne były  przeprow a
dzane dw iem a drogam i: albo drogą udow odnienia istn ien ia  k u ltu  p u 
blicznego w  Kościele (via cultus), albo też drogą b raku  kultu , czyli — 
zw yczajną (via non cultus). C ałokształt postępow ania w raz z podkładem  
historycznym , u ją ł Beriedykt XIV  jeszcze dokładnie j i  w nikliw iej 
w  swym  w iekopom nym  dziele De servorum  Dei beatificatione et beato
rum  canonizatione. Późniejsze dekrety  Stolicy A postolskiej w ydaw ane 
przew ażnie za pośrednictw em  K ongregacji Obrzędów, s ta ra ły  się w y 
jaśnić lub uzupełnić zasady stosow ane w  procesach beatyfikacyjnych
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i kanonizacyjnych. Całość dokładnie -unormował K odeks P raw a  K ano
nicznego w  roku  1917.

N iebawem  w szakże okazało się, że odpowiednie 143 kanony księgi IV 
części II K odeksu n ie są w  stan ie uregulow ać w szystkich, z biegiem 
czasu w yłan iających  się trudności i w ątpliw ości. P o jaw ia ją  się w ięc 
urzędowe w yjaśn ien ia  kanonów , a także doniosły dekret Gid da qualque  
tem po  w  roku  1930, no rm ujący  postępow anie w  spraw ach tzw. h isto
rycznych. W zrasta rów nież ilość procesów  kanonizacyjnych, a zwłaszcza 
beatyfikacyjnych, a w raz z n im i w yłan ia się problem  przyśpieszenia 
toku  postępow ania. W ciągu szeregu la t .postulatorzy, prom otorzy w iary, 
w icepostulatorzy  i znaw cy zagadnienia zgłaszali sw e uwagi, dotyczące 
procedury  beatyfikacy jnej i kanonizacyjnej.

W okresie posoborowym  K ongregacja Obrzędów postanow iła rozpa
trzyć zgłoszone liczne w nioski i  dezyderaty. Owocam i jej p rac był 
elaborat, k tó ry  osobiście p rzestudiow any przez papieża, ukazał się 
dnia 19 m arca 1969 roku  jako -motu proprio  Sanctitas Clàrior (Pauli VI 
Sum m i Pontificis litte rae  apostolicae m otu  proprio  datae quibus p ro 
cessus de causis beatifieationis et canonizationis aptius ordinantur).

2. Z samego ty tu łu  dokum entu  papieskiego okazuje się, że P aw eł VI 
n ie  m iał zam iaru  zm ieniać ustalonej w  ciągu w ieków  procedury , a tylko, 
b iorąc pod uwagę zasady podane przez Sobór W atykańsk i II, a  doty- 
tyczące pow ołania do św iętości w szystkich chrześcijan, n iek tó rych  zaś 
z -nich do szczególnego pośrednictw a między Bogiem a ludźm i, tak  uno r
m ować sposób postępow ania beatyfikacyjnego i kanonizacyjnego, żeby 
w spółdziałanie Stolicy A postolskiej z biskupam i okazało się bardziej 
skuteczne, ścisłe i szybsze.

W ychodząc z tego założenia -motu proprio  w  pierw szej części za ty tu 
łow anej De Episcoporum  cum  Sum m o Pontifice consociata actione in 
processibus instruendis  decyduje, że is tn ie jące  do tego czasu dw a p ro 
cesy, a m ianowicie: pierw szy — w szczęty w łasną pow agą przez o rd y n a
riusza oraz drugi — prow adzony rów nież przez ordynariusza, ale już 
jako delegata S tolicy A postolskiej, będą w  przyszłości jednym  procesem, 
w  m otu proprio  nazw anym  Processus cognitionalis seu ad colligendas 
probationes (p. 1).

P row adzone dotąd drogą zw yczajną procesy beatyfikacyjne rozpoczy
nały  się zw ykle po k ilkunastu , a naw et po kilkudziesięciu la tach od 
śm ierci sługi Bożego. N aprzód w diecezji kom peten tny  ordynariusz 
przeprow adzał proces in form acyjny  dotyczącycy św iątobliw ego życia, 
cnót i opinii -o cudach, zazwyczaj jednocześnie polecając zbieranie pism  
sługi Bożego oraz nakazyw ał proces, m ający na celu stw ierdzenie, b raku  
ku ltu  publicznego. Po zakończeniu w szystkich tych trzech procesów, 
ak ta  przesyłano do Rzymu, gdzie je sk rupu latn ie  badano. W razie 
stw ierdzenia, że is tn ie ją  dostateczne podstaw y do wszczęcia dalszego 
postępow ania, ukazyw ał się dekre t w prow adzający spraw ę na forum  
Stolicy A postolskiej, co w  procesie beatyfikacyjnym  nazyw ało się com-
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m issio introductionis causae. Po dokonaniu tej czynności, na podstaw ie 
odpowiedniego dekretu  Stolicy A postolskiej, odbywał się tzw. proces 
apostolski n a  te ren ie  w łaściw ej diecezji, m ający za zadanie zebranie 
dowodów n a  heroiczność cnót sługi Bożego. P ra k ty k a  w ykazała, że m ię
dzy procesem  inform acyjnym  a apostolskim  upływ ało w iele lat, pod
czas k tórych  um ierała  duża liczba św iadków, k tórych  zeznania do
starczyłyby cennego m ateria łu  dla udow odnienia heroiczności cnót sługi 
Bożego. W rezultacie okazywało się, że w  szeregu procesach apostol
skich nie udaw ało się zebrać tych dowodów, n a  k tó re  liczono n a  pod
staw ie zeznań w  procesie inform acyjnym . Poza tym  trybunały  apostol
skie m iały duże trudności z przesłuchiw aniem  świadków, k tó rym  n ie
kiedy pam ięć n ie  dopisywała, a którzy, pragnąc przedstaw ić sługę Bo
żego w  najlepszym  św ietle, jego dodatnie strony  ujm ow ali zbyt sub iek 
tyw nie. T rybunał i prom otor w iary  dużo w ysiłku  m usieli w kładać w  to, 
żeby heroiczność cnót została p rzedstaw iona obiektyw nie i poparta  kon
kretnym i przykładam i. Obecnie zaś, n a  podstaw ie m etu  proprio  Sancti
tas Clarior, skoro ty lko jeden proces będzie przeprow adzany, św iadko
wie będą py tan i o cnoty sługi Bożego nie tylko ogólnie, ale także 
szczegółowo. M ając zaś żywo w  pam ięci życie św iątobliw ego kandydata 
na ołtarze, lepiej i dokładniej p o trafią  wypowiedzieć swe spostrzeżenia 
i uwagi.

3. N iew ątpliw ie m otu  proprio w prow adzone w  życie spowoduje p rzy
śpieszenie toku  postępow ania. Da się ono wszakże spostrzec dopiero 
w  dalszych etapach procesu. Samo rozpoczęcie bowiem  obowiązującego, 
na  podstaw ie Sanctitas Clarior postępow ania beatyfikacyjnego, op a
trzone jest k lauzulą, k tó rej daw ne praw o n ie znało. Poprzednio, stosow
nie do przepisów  kanonów  1999 § 3, 2003, 20,04, 2038, 2039, sam biskup 
rozpoczynał proces in form acyjny i do pewnego stopnia staw iał K on
gregację Obrzędów przed fak tem  dokonanym , o ty le  obecnie rozpoczęcie 
procesu zależy od Stolicy A postolskiej, k tó ra  tylko w tedy  udzieli swego 
zezwolenia n a  prow adzenie procesu, o ile biskup uzasadni, że spraw a 
posiada przepisane praw em  konieczne elem enty, a więc, że propono
w any kandydat do procesu odznaczał się św iątobliw ością życia, że
opinia o świętości trw a  w śród ludu  Bożego i że kato licy  n ie  tylko są
przekonani o świętości swego kandydata , ale też za jego pośrednictw em  
proszą p ryw atn ie  o łaski i dary  Boże.

M otu proprio  nie wyszczególnia w yraźnie w arunków , k tó re  ordyna
riusz m a spełnić, żeby mógł przedstaw ić Stolicy A postolskiej w niosek 
o zezwolenie n a  prow adzenie now ej spraw y beatyfikacy jnej. Z treści 
jednak  p u nk tu  3 części I dokum entu papieskiego, głoszącego, że prośba 
o rdynariusza m a zaw ierać mocne i przekonyw ujące argum enty, ła tw o 
wywnioskować, że do chwili obecnej p rzy ję ta  p rak ty k a  uprzedniego b a
dania m ateriałów , służących za podstaw ę wszczęcia procesu, m a być
nadal stosowana. O rdynariusz bowiem  nie mógł wszczynać procesu
inform acyjnego, jeżeli nie przekonał się, że istn ieją  odpowiednie dane
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ku  tem u, że św iadkowie n ie ty lko potw ierdzą św iątobliw ość kandydata 
n a  ołtarze, ale też w ykażą bohaterstw o jego cnót, spontaniczność k u ltu  
pryw atnego, o trzym ane łask i za jego pośrednictw em . N iektóre zaś 
z tych  łask  okazyw ały się tak  niezw ykłe, że uchodziły w  opinii ludzi 
rozsądnie m yślących za cudowne zdarzenia lub uleczenia. Jeżeli więc 
Stolica A postolska udzieli swej zgody n a  prow adzenie procesu, o rdyna
riusz, przeciw nie niż postanaw iało  daw ne praw o, rezerw ujące tę  czyn
ność p raw ną papieżowi, może sam  w ydać dekret na w zór poprzedniej 
in troductionis causae. Na tę różnicę m iędzy daw nym  praw em  a obec
nym  należy zwrócić uwagę: w idać tu  bowiem  rów nież tendencję do 
przyspieszenia postępow ania beatyfikacyjnego.

4. Po otrzym aniu  dek re tu  od Stolicy A postolskiej, zezwalającego na 
prow adzenie spraw y, biskup n ie  koniecznie m usi ją  rozpocząć, ale ze
braw szy dalsze obszerniejsze w yjaśnienia, dotyczące kandydatów  na 
ołtarze, może spraw ę odwlec albo naw et w  ogóle nie nadaw ać jej biegu 
(p. 4). W każdym  razie o swej decyzji pow inien powiadom ić Stolicę 
Apostolską. Skoro jednak  zdecyduje się n a  form alne rozpoczęcie toku 
postępow ania, wówczas w ydaje  odpow iedni dekret, a  także m ianu je  try 
bunał łub przekazuje spraw ę trybunałow i krajow em u. Ten zaś wszczyna 
proces, który, w edług p rzy ję te j nom enklatury  przez m otu iproprio, zwie 
się rozpoznawczym, obejm ującym  trzy  (oddzielne dochodzenia (p. 5), m a
jące na celu:

a) zebranie pism  sługi Bożego,
b) zebranie dowodów, w ykazujących św iątobliw e życie i  cnoty lub 

m ęczeństwo sługi Bożego,
c) zbadanie, czy sługa Boży przedw cześnie nie odbiera k u ltu  publicz

nego w  Kościele.
Poza tym i zadaniam i, k tó re  — jak  w idać —■ są pow tórzeniem  daw nych 

obowiązków w  tym  względzie, b iskup  m usi oddzielnie przeprow adzić 
dochodzenie co do istn ien ia  cudów. Zanim  jednak  przeprow adzi fo r
m alne, dłuższe i dokładniejsze badanie, najp ierw  przesyła do K ongre
gacji d la  S praw  Św iętych Pańsk ich  krótkie, lecz dokładne spraw oz
danie o zaistniałych cudow nych uzdrow ieniach za pośrednictw em  sługi 
Bożego. K ongregacja zaś, o ile uzna za w łaściwe, może w tedy w ydać 
odpowiednią in strukcję , a biskup z kolei przeprow adza już dokładne 
dochodzenie. Musi szczegółowo opisać każdy cud, załączyć dokum enty 
lekarsk ie i zeznania, a także inne przepisane przez p raw o  dowody. Całe 
to dossier p rzesyła do Rzymu, gdzie całość ak t podlega rozpatrzeniu  n a 
kazanem u przez Kodeks i p rak tykę beatyfikacyjną.

5. Część trzecia m otu pr;oprio om awia zagadnienie, trybunałów , m a
jących za zadanie przeprow adzenie procesu rozpoznawczego. Z dotych
czasowej bowiem  p rak ty k i okazało się, że ak ta  n iektórych procesów 
beatyfikacyjnych i kanonizacyjnych nie odznaczały się tak ą  dokład
nością, jak a  w  tych spraw ach jest w ym agana. Działo się to dlatego, że 
spraw y beatyfikacy jne i kanonizacyjne są rzadko prowadzone, sędziowie
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zaś, aczkolwiek zazwyczaj są  nim i zdolni i w ybitn i kanoniści, nie zaw
sze są specjalistam i w  dziedzinie procedury  beatyfikacy jnej i  kanon i
zacyjnej. A k ta  procesów  beatyfikacyjnych  stw ierdzają, że n iekiedy zda
rzały  'się  niedociągnięcia, k tórych rezu ltatem  były żądania przez K on
gregację uzupełniań dowodów na n ie jasne lub pow ierzchow ne zeznania 
przesłuchiw anych świadków. P ragnąc tem u  zapobiec, mottu proiprio ze
zwala poszczególnym K onferencjom  Episkopatów  powoływać trybunały  
dla swrego k ra ju  lub  państw a, albo d la jednej lub  k ilku  prow incji 
kościelnych.

U tw orzenie trybunałów  tery to ria lnych  jest konieczne ty lko  w tedy, 
kiedy poszczególne diecezje nie m ają odpowiednich kapłanów , którzyby 
skutecznie mogli i um ieli prowadzić w yznaczone procesy (p. 10 § 3). 
P u n k t przeto 11 m otu proprio  jasno określa, co należy w  tym  względzie 
do K onferencji Episkopatów . K onferencja jest w ładna:

a) erygow ać trybunały  dla każdego określonego tery to rium ,
b) w yznaczać miejsca, urzędow ania trybunału ,
c) w ybrać przewodniczącego try b u n a łu  n a  okres la t 5.
Jeżeli zaś m ają być erygow ane trybunały  dla m niejszego regionu lub 

dla prow incji kościelnej, wówczas b iskupi tych okręgów  zebrani na 
w spólnej sesji, m ają praw o:

a) przedstaw ić K onferencji Episkopatu w niosek o erekcję trybunału ,
b) proponow ać kandyda tu rę  przewodniczącego trybunału  okręgowego,
c) wyznaczyć członków try b u n a łu  n a  la t 5 (p. 12).
T rybunał te ry to ria lny  posiada sądow ą ju rysdykcję n a  tak i obszar, jaki 

został m u określony.
Możność pow ołania do życia trybunałów  te ry to ria lnych  stanow i po

w ażną now ość w  histo rii p raw a  beatyfikacyjnego i kanonizacyjnego. 
Od chwili bowiem  w ejścia w  życie m otu p rop rio  K onferencja Biskupów  
może erygow ać n a  teren ie sobie podległym  trybunały  krajow e, regio
nalne lub prow incjonalne. M uszą one jednak  być zatw ierdzone przez 
Stolicę Apostolską.

Co się tyczy członków trybunałów , pow inni posiadać wysokie k w ali
fikacje, poniew aż tendencją postanow ień m otu proprio  jest utw orzenie 
ty lko jednego trybunału  dla całego k ra ju  lub państw a, co niew ątpliw ie 
spow oduje w ybór ty lko  takich  kanonistów , k tórzy  będą się odznaczać 
niezw ykłą erudycją w  zakresie znajom ości p raw a  beatyfikacyjnego i  k a 
nonizacyjnego.

K ra jow a zaś K onferencja Episkopatu, znając składy trybunałów  
istn iejące w  poszczególnych diecezjach, ła tw o będzie m ogła w ybrać 
najbardzie j kom petentnych kanonistów . Za całość p rac  będzie odpowie
dzialny przew odniczący try b u n a łu  krajow ego, którego kw alifikacje  m u
szą być znane, skoro E piskopat zdecyduje się n a  w ysłanie prośby o jego 
potw ierdzenie przez Stolicę Apostolską. Podobne kw alifikacje pow inni 
posiadać rów nież w icepostulatorzy.
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6. W chwili swego ustanow ienia przez Sykstusa V w  roku 1588 K on
gregacja  Obrzędów otrzym ała podw ójne zadanie: p ierw sze — czuwanie 
nad  obrzędam i liturgicznym i i .normowanie ich odpowiednim i przep i
sam i, drugie — kierow anie w szystkim i spraw am i beatyfikacyjnym i i k a 
nonizacyjnym i. Zadania te w ykonyw ała K ongregacja w  ciągu blisko 
400 lat, dołączając do w ielości swych p rac dokładnie opracow ane de
krety , ukazujące się co pew ien czas i odnoszące się do brew iarza, 
m szału, kalendarza liturgicznego.

Z biegiem czasu obydw a zadania K ongregacji uległy ta k  w ielkiem u 
rozszerzeniu i specjalizacji, że papież Paw eł VI uznał za konieczne 
utw orzenie dwóch oddzielnych sekcji w  łonie tejże K ongregacji. Uczy
n ił to przez konsty tucję apostolską Regim ini Ecclesiae w  roku 1967.

„Obecnie zaś — jak  m ówi Papież w  nowej konsty tucji z dnia 8 m aja 
1969 roku Sacra R ituum  Congregatio —■ rzecz dokładnie rozważywszy 
i zasięgnąw szy opinii biegłych, doszliśmy do w niosku, że sekcje te n a 
leży tak  od siebie oddzielić, żeby każda stanow iła odrębną osobę 
p raw n ą”.

Istn ie jąca K ongregacja Obrzędów  została przeto podzielona n a  dwie 
sam odzielne jednostki p raw ne:

a) K ongregację dla K ultu  Bożego,
b) K ongregację d la  S praw  Świętych Pańskich.
We w stępie do om awianej konsty tucji Papież w yjaśn ia powody, dla 

k tó rych  zdecydow ał się n a  tego rodzaju  podział, podkreślając głównie, 
że utw orzenie dwóch K ongregacji stało  się koniecznością, ponieważ 
każda we w łasnym  zakresie o w iele szybciej i lepiej będzie mogła 
wykonać w yznaczone jej, a stale pow iększające się prace.

K ongregacja dla K ultu  Bożego działa poprzez trzy  od_dziełne urzędy:
a) urząd p ierw szy obejm uje spraw y dotyczące k u ltu  liturgicznego,
b) drugi urząd zajm uje się różnym i uchw ałam i i dezyderatam i w ysu 

w anym i przez K onferencje B iskupów  w  zw iązku z konsty tucją  sobo
row ą o liturgii,

c) urząd trzeci u trzym uje łączność z kom isjam i liturgicznym i różnych 
k ra jów  i z tym i instyfucjiami, k tó re  zajm ują się zagadnieniam i zw ią
zanym i ze społecznym i środkam i przekazyw ania m yśli chrześcijańskiej.

7. K ongregacja d la . Spraw  Świętych Pańskich  działa poprzez trzy 
Urzędy:

a) U rząd pierw szy —■ sądowy. Na jego czele stoi sek re tarz  K ongre
gacji, m ając do pomocy podsekretarza i pew ną liczbę urzędników. Z a
dania tego urzędu są następujące:

— rozpa tru je  podania biskupów  o wszczęcie procesu beatyfikacyjnego,
—■ ro zp a tru je  prośby biskupa o rozpoczęcie badań nad  dokonanym i 

cudam i, głównie uzdrow ieniam i. Jeżeli prośba zostanie uw zględniona, 
wówczas w ysyła b iskupow i odpowiednią instrukcję,

—· bada załączone m ateria ły  do wszczęcia procesu, żeby zdecydować, 
czy sp raw a n ad a je  się do skierow ania jej n a  drogę procesową. Jeżeli
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znajdzie b rak i w  załącznikach lub w  uzasadnieniu, domaga się uzupeł
nień,

—■ kiedy U rząd zbada, że nadesłane m ateria ły  są w ystarczające i nie 
w ym agają uzupełnień, a sam a sp raw a roku je  uzasadnioną nadzieję, że 
będzie zakończona pom yślnie, U rząd .przesyła ją  do generalnego p ro 
m otora w ia ry  dla dalszego badania.

U rząd pierw szy m a nazwę sądowego, gdyż w szelkie spraw y rozpa
tru je  na sposób zw yczajnego postępow ania. Na zebraniu szczególnym, 
są obecni: sekretarz, podsekretarz, generalny  prom otor w iary , subpro- 
m otor, re la to r generalny  oraz trzej konsultorzy. N astępuje wówczas 
obszernie u ję ta  dyskusja, zakończona głosowaniem , po czym sporządza 
się relację , k tó rą  wszyscy podpisują. W yrok n a  podstaw ie zgrom adzo
nych w  ak tach  m ateria łów  w ydaje K ongregacja, w  której biorą udział 
kardynałow ie oraz sek re tarz  Kongregacji.

U rząd pierw szy bada rów nież pism a sługi Bożego, a także rozpatru je  
ak ta  dotyczące m ęczeństwa, heroiezności cnót, zatw ierdzenia dawnego 
k u ltu  oraz p rzynan ia ty tu łu  doktora Kościoła. Sposób postępow ania 
w  wyżej w ym ienionych spraw ach określa konsty tucja  w  p. 7 § 2, 2U.

Przedłożone m ateria ły  o cudach są przekazyw ane dwom biegłym  le
karzom . Gdy w ydadzą oni swój osąd m edyczny, zdają z niego spraw ę 
na  zebraniu kolegium  lekarzy. Kolegium  tak ie istn ieje w łaśnie przy 
pierw szym  U rzędzie w  K ongregacji dla S praw  Św iętych Pańskich. Po 
w ydaniu  opinii m edycznej przygotow ują o;ni spraw ozdanie na zebrania: 
szczególne i w szystkich kardynałów . Dalsze postępow anie określa kon
sty tucja  w  p. 8.

b) D rugi U rząd — G eneralnego P rom otora W iary — jest odrębny 
i w  swej działalności niezależny od pierwszego. Zadaniem  jego jest 
czuw anie nad  zachow aniem  praw a, redagow anie uwag, oświadczeń i w y
jaśn ień  w  przedłożonych mu spraw ach  (p. 9).

c) Trzeci Urząd, zwany H istoryczno-H agiograficznym , opiera się na 
m otu p ro p rio /P iusa X I z 1930 roku  Gid da qualque tempo. Z ajm uje się 
on przygotow yw aniem  spraw  historycznych i w  swej s truk tu rze  k ieru je 
się norm am i, jak ie podało w spom niane m otu proprio. Norm y te m ają 
być jednak  w  szczegółach opracowane przez K ongregację dla S praw  
Świętych P ańsk ich  (p. 10).

8. R easum ując kom entarz do obu dokum entów  papieskich, należy 
podkreślić, że papież P aw eł VI, dokonując refo rm y praw a bea ty fikacy j
nego, m iał n a  uw adze wzniosły ideał świętości, do k tórej każdy z k a
tolików  je st powołany. Sam  ty tu ł m otu p roprio  Sanctitas Clarior w ska
zuje, że Ojciec Św ięty chciał świętość postaw ić w  jaśniejszym  i bardziej 
zrozum iałym  sensie: „Świętość jaśn ie jsza”, p rzystępniejsza i osiągalna 
dla każdego w ierzącego. W zory św iętości przeto nie mogą podlegać ani 
w ątpliw ościom  !ani niepewnościom . W ym aganie udow odnienia te j św ię
tości u konkretnych  w ybrańców  Bożych jest rzeczą istotną. Pew ność
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i solidność argum entów  przy zm ienionej procedurze została więc za
pewniona.

P rzede w szystkim  skrócono okres prow adzenia procesu przez po łą
czenie dwóch odrębnych dotąd procesów  beatyfikacyjnych. Przez sk ró 
cenie zaś zapew nia się świeższe zeznania, możliwość odebrania ich od 
osób jeszcze żyjących, k tó re  znały sługę Bożego.

T roska praw odaw cy, żeby w szystkie czynności przeprow adzone były 
w  jak  najdoskonalszy i najdokładniejszy  sposób pociąga za sobą dalsze 
w ym agania posiadania w ysokich kw alifikacji w szystkich członków try 
bunału.

Konieczność sta ran ia  się o zezwolenie na wszczęcie w  diecezji procesu 
beatyfikacyjnego m a skłonić biskupa do w nikliw szego zbadania spraw y, 
zanim  jeszcze zwróci się do Stolicy Apostolskiej o owo zezwolenie. 
P rzepis Więc, nakazujący  biskupow i zw racanie się o zezwolenie do 
Rzymu, daje w  rezu ltacie  gw arancję, że o rdynariusz  po trak tu je  podanie, 
w niesione o wszczęcie postępow ania beatyfikacyjnego, z w ielką ostroż
nością i znajom ością życiorysu proponow anego św iątobliw ego k andy 
data do procesu.

P ra k ty k a  w  K ongregacji Obrzędów, stosow ana do roku 1969, w yka
zała, że zbyt obszerne form alności w  procesach beatyfikacyjnych i k a 
nonizacyjnych, zarówno w  diecezjach jak  i w  K ongregacji, s ta ły  się 
powodem długiego trw an ia  procesów. Form alności te  spowodowały, że 
w iele spraw  nie doczekało ' się pom yślnego zakończenia. Obecna kon 
sty tucja  Sacra R ituum  Congregatio  dąży do usunięcia powolności w  po
stępow aniu  jak  i do podkreślenia w artości świętości, do k tó re j każdy 
w yznaw ca Jezusa C hrystusa został w ezwany.

O bydw a dekrety  papieskie, w prow adzające znaczne zm iany w  dotych
czasowej procedurze w  spraw ach  beatyfikacyjnych  i kanonizacyjnych, 
choć form alnie zostały już ogłoszone, to jednak  w  prak tyce dopiero 
stopniowo wchodzą w  życie. Oczekuje się przeto ma dalsze, bardziej 
szczegółowe zarządzenia papieskie, odnoszące się zwłaszcza do w a ru n 
ków, norm ujących przyjęcie petycji o beatyfikację i sposobu prow adze
nia procesu rozpoznawczego.

Résum é

Procès de béatification à la lum ière des récents décrets du  Sa in t Siège

Après la  fin  du Concile V atican II ont p a ru  deux docum ents 
pontificaux au su je t de la  p rocédure de béatification  dès serv iteu rs de 
Dieu: le prem ier — M otu proprio  „Sanctitas C lario r” du 19 m ars 1969 
et le deuxièm e — „Sacra R ituum  Congregatio” du 8 m ai 1969.

En pub lian t ces deux docum ents le P ape P au l VI voulait p résen ter 
la  sa in te té plus claire et plus com prehensible. „S ain teté plus claire”, 
plus proche et accessible à chaque m em bre de l ’Église. Les modèles de 
la sa in te té  doivent être  sûrs et évidents. L ’exigence concernant les 
preuves de cette sa in te té  est donc une chose essentielle. Dans la  nou 
velle p rocedure la sûreté  et la  solidité de l ’argum entation  son assurés.
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Le M otu proprio  a abrégé aussi la période du procès p a r l ’union du 
procès inform atif dans le dioecèse avec le procès apostolique. En résu l
ta t  cela donne la  possibilité d ’obtenir des dépositions de la  p a r t des 
tém oins encore v ivan ts qui connaissaien t le  serv iteu r de Dieu. La 
sollicitude du législateur, afin que toutes les activités soient faites de 
façon la  plus' p ara fia te  et exacte, dem ande en conséquence des nouvel
les exigences, notam m ent que tous les m em bres du tr ib u n a l ayen t les 
hautes qualifications et que les p résiden ts des trib u n au x  soient confir
més p a r  la  S ain t Siège.

L ’evêque avan t de solliciter la reception  du décret pontifical qui lui 
p e rm e tte ra it de com m encer le procès, doit bien exam iner ainsi la  péti
tion que la  b iographie du candidat au procès de béatification. La 
p ra tique  appliquée dans la  Congregation des Rites ju squ ’au  1969 a 
m ontré  que le g rand  nom bre de form alités dans la  p rocédure de b éa ti
fication  pro longait i noutilem ent le procès. Beaucoup de causes de 
béatification n ’ont pu abou tir à leu r fin.

La constitu tion  récen te  „Sacra R ituum  C ongregatio” veu t élim iner 
ces longueurs et souligner la  g rande valeu r de la sa in te té  à laquelle 
chaque disciple du C hrist est appelé.

Les deux décrets pontificaux in trodu isen t “des changem ents im portan ts 
dans la  procédure, mais m algré q u ’ils sont déjà prom ulgés, ils en tre n t 
len tem en t dans la vie de l ’Eglise. On a ttend  donc des décrets suivants, 
p lus détaillés, concernants les norm es de l’acceptation de la  pétition  
de béatification  et la  m anière de d iriger le  procès cognitionalis.

W arszawa, 1. X II. 1969.
Ks. W ładysław  Padacz


